
Lódź, 24111 1900 f. 
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CENA PRENUMERATY 

W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -
Półroczni. " 4 " 
Kwartalnie " 2 ,,
Mi •• ięcznie ,,- " 67 

OdllolZenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. 

Kalendarzyk tygodnIowy. 

Sobota: Macieja Apostoła. 
Niedziela: Zygfryda B. W. 
Poniedziałek: Aleksandra. 
Wtorek: L eandra B. W. 
Środa: Popielec. 
Czwartek: Albina B. W. 
Piątek: Heleny Cel!. 

W!chOd: ~. 7 m. O. 
Zachód: g. 5 m. 29. 
Dług. dnia: g. 10 [O. 29. .. ... ---_ .. 

Z przesyłk/ł pocztoWIJ : R e d a k c y a 
Roeznie rb. 10 kop. -
Półrocznie 5 ~ ŁODZI, 
Kwartalnie " 2 " 60 ul. PIotrkowska N: IIJ. 
Miesięcznie Ś$ 

:li telefonu 593. 

Rok III. 

oQ 

billlik ~~litJcuy, ~rlamyalD'J, IkDDDmi~znl, B~DllaZDy i1it~r,~ki, iIIuatrawaU1. 
Sobota, dnia 12 (24) lutego 1900 r. 

K a n t o ry: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach M p. Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e. ł a n e" na l-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogł.szenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenIa po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kop.). Rek l a m y i N e kro log i e po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁ y bez oznaczenia hoJioraryum RedakcJa uważa za bezplatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 

W dniu 5 marca 

Koncert ALFREDA GRUENFELDA 
Nadworny pianista Jego Królewskiej Mości Króla Pruskiego. 

Bilety s9: :" do nabycia w składzie C. Thi. SchrOdera, ul. Piotrkowslm Nr. 46. 

UItLAD DLA ~H~RY~H NA D~~Y 
r ) 

D-ra w .. GARLINSKIEGO 
dla przychodzących chorych otwarty 

Codziennie od godziny 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem, 

W Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 
Cena za poradę jednorazową kop. 50. 

Ł ó d ź, P i O t r k O w s · k a 93. 
dom W-ch Braci Kopczyńskich. 

Łóżka dla chorych. -
Dr. medycyny I. Łukasiewicz 
Akuazerya.-Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz. 8-11 rano i od 5-7 popołudniu. 

PIOTRKOWSKA 101. -
Dr. A. SDŁOWIEJClYK 
Wyłijcznie choroby azieci i wewnętrzne. 
~ Piotrkowska M 115. -.. 

Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. - LEKARZ DENTYSTA 

B. WEISSBERG 
przyjmuje od 9 r. do 7 wieczór. 

Dzielna Nr. 7. 
~--------------------------~ Dr. med. Józef Maybaum 
Lekarz chorób źołądka I kl.zek POWRÓCIŁ 
10-5-1 ul. Ś-go Andrzeja Nr. 2. 
----_~_~==~~. ____ = _·m ____ -.. _- w __ •. -..--

Dr. G. WEISS B ERG 
Specyalista chorób ocznych 

Dzielna Nr. 7. 
Godziny przyjęcia 10-12 4-6. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

Il\lIONA SŁOWIAŃSKIE. Sławoboja. 
SALON artystyczny Bartkiewlcza, Zawadzka Na a. 

Czaiowa wystawa obrazów Batowskiea-o i Tetmajera. 
WYSTAWA sztnk pięknych, ulica Piotrk{)wska )& 81. 

Cza80wa Wystawa obrazu "Nad przepaścią" Przybylskiego. 
, '1,'EATB ZIMOWY ~ Victoria" (ul. Piotrkowsb Na 67). 

Przedstawienie popołudniowe "Jacuś", komedya w 4-ch 
aktach Lubowskiego. Początek o godzinie S-ej. 

Wieczorem nRotthornowna", sztuka w 5-ciu aktach 
Graybllera i Prażmowskiego. Początek o godzinie S- ej. 

TEATR LUDOWY w gmachu Sellina przy ulicy Kon
s~8.ntynoll'skiej. Przedstawienie popołudniowe nPokoj do 
wynajęcia", komedya w 1 akcie, nDwoch głuchych", ko
medya w 1 akcie, "Pod pantoflem" obrazek ludowy ze 
śpiewami i Mazur. 

Wieczorem "Gałgan duch", melodramat w 5-ciu ak
tach Nestroya Początek o godzinie S-ej. 

CYRK Devigne'go na Zielonym Rynku. Przedsta-
wienie popołudniowe, początek o godzinie 3-ej. Przedsta
wienie wieczorne, początek o godzinie S-ej. 

MASKARADA Towarzystwa dobroczynuości w Sali 
Konc,ertowej przy ulicy Dzielnej.. Początek o godzinie 
11 wieczorem. 

ZEBRANIE czeladzi tkackiej w gospoclzie przy ulicy 
Mikołajewsklej. Początek o godzinie 2 popołndniu. 

ZEBRANIE St'Jwarzyszenia wzajemnej pomocy ko
tlarzy miedzianych przy ulicy Mikołajewskiej pod ~ 67. 
Początek o godzinie 3 popołudniu . 

Pojutrze. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Mirosława. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka Nl 3. 

Czasowa wystawa obrazów Batowskiego i Tetmajera. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska Nl 31. 

Czasowa wystawa obrazu "Nad przepaścią" Przybylskiego. 
TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska Ąi! 67) 

Przedstawienia niemia. 
CYRK Devigne'go na Zielonym Rynku. Początek 

przedstawienia o godzinie S wieczorem. 

Odsiecz Kimberleyu. 

Podczas kiedy nad Tugelą gell. BnUer po
I nosił klęsk't jednl\ po drugiej, rozbijając armię 
swoją o silnie obwaro~ane pozycye boerów, 
feldmarszałek Anglii, osiwiały w bojach lord Ro

I berts gromadził wojsko nad rzeką Modder, na 
r zachodniej widowni wojuy, by z przeważającemi 
I siłami "kroczyć na tery tory um rzeczpospolitej 
., Oranii, zająć stolicę kraju Bloemfontein i tym 

sp080bem rozerwać związek dwóch rzeczypospo
litych południowej Afryki a następnie zgnieść 
Transwaal, przyłączając go na zawsze do po
siadłości angielskich. Plan wojenny gen. Robert-

sa obmyślony był dobrze ale wykonany niezręcz
nie, o ile głoszl\ wieści nadpływające z placu 
boju, rozbił się on o przedziwnI} taktykę boerów, 
ioh waleczność i zdolność generałów, godnych 
takich Pl,zeciwników jak Roberts, Kitchener 
i French. 

Operacye wojenne rozpoczęły się jednocze
śnie na obu widowniach wojny. Nad Tugelą 
uderzył na wroga po raz czwarty gen. Buller, 
lecz był to, jak się okaznje, atak pozorny, wyko
nany jedynie w celu zatrzymania gen. Jouberta 
Że znacznemi siłami pod Ladysmithem, by tym 
spo8obem ułatwić gen. Roberts atak główny, 
dążący do owładni'icia Bloemfonteinem. Akcyę 
przeciw rzeczpospolitej Oranli rozpoczęto dnia. 
11 b. m. ata/dem na Romach, wykonanym przez 
pułkownika angielskiego HailOaya w pobliżu 
Hopetown, by zaniepokoić tylko boerów i zmylić 
ich co do istotnego zamiaru lorda Roberts8.. Ró.wno
cześnie rozpoczęły główne siły angielskie marsz 
ku Kimberleyowi w sile 50000 żołnierzy i 90 dział. 
Na generała Frencha, jedynego z dowódzców 
angielskich w południowej Afryce, który wyka
zał zdolności strategiczne, naczelny wódz włożył 
trudne ~adanie, oswobodzenie Kimberleyu, co 
wykonanem zostało ze zdumiewającą łatwością, 
sam zaś zwrócił się przeciw silnie obwarowa
nym pozycyom nieprzyjaciela pod Magersfontein 
i w Jacobsdalu, gdzie mieścił się wielki obóz 
boerów orańskich z zapasami żywnoHci i mate
ryału wojennego. Po za tą pierwszą linią obron
ną znajdują się w drugiej linii oszańcowane 
wzgórza z górl\ Paar, panującl!! nad drogą wio
dącą do Bloemfontein. 

Na pozycyach tych stał w 10,000 ludzi gen. 
boerów Oronie, znakomity w wojnie partyzanckiej . 
Na wieść o wtargnięciu anglików do Oranii 8iły 
Oroniegl) wzrosły do 25,000, a najwyżej 30,000 
żołnie!'zy, 

Generał French, nie atakując boerów od fron- . 
tu, o!:-szedł ich pozycye na lewem skrzydle, prze 
prawił 8ię przez rzeki Riet i Modder, zajął mia
steczko Jacobsdal, bronione przez 250 boerów 
i okrążywszy Magersfonteill dotarł do Kimber
leyu od południa dnia 16 b. m., zajl\wszy leżące 
w kierunku południowo-wschodaim Oliphantsfon
tein. 

Komendant Kimberleyu gen. Kekenich pra
wie. rownocześnie osaclył położone da.lej na za
chód Aleksanderfontein i połączył się z Freu
chem. 

Konna brygada szóstej dywizyi gen. Kenny
Kelly wydana została w pogoś za cofającemi 
się oddziałami boerów na Emmau8 . po drodze ku 
Bloemfontein. 
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Łatwość, z jaką Cronie przepościł gell. Fren
chu do Kimberleyu, słaba nad wszelki wyraz 
obrona tyle ważnego punktu jak Jacobsdal, opu
szczenie po kr6tkim oporze silnie obwarowanych 
stanowisk przy Magersfontein kazały się domy
. Ślać że boerzy działają wedle z g6ry obmyślanego 
pla~u i atak gen: R?bertsa bJ;'najmniej ll~e z~sko
czył ich niespodzlallle. Crom.c t~le~ta~] wOJsko
wemi nie ustępuje Frenchowl, JeślI WIęC cofnął 
się w porz'ldku i .nie przyj~ł bit~y. w o~wartem 
polu, jeśli pozwohł zająć meprzlJaclelowI p6łno
cne okolice Kimberleyu, uczylllł to na pewnych 
podstawach i ~~rdto . być może dlatego jedyni~, 
ahy wprowadzlC au&,hk6:w w z8sa.dzkę ~~b tez: 
zrzekając się zdobycl~ K~mb.erleyu me tracI~ ludzI 
napr6żno w nier6wneJ bItwIe. - Skoro atolI nade
I:Izły mu posiłki pod wodzą Jouberta, wnet p:::st~
wił zacięty op6r pod g6rą Paar, stoczywszy bl
iwe która kosztowała anglików przeszło 1,000 
pol~głych i rannych. Trzej. g~nerało~ie. Knox, 
Macdonald Kenny-Keny cIężkIe pomeślt rany, 
'8am .w6dz 'naczelny omal nie wpadI w ręc~ nie· 
przyjaciela. Czeka więc gen. ~obert~a ClęŻ~~ 
bardzo przeprawa i krwawe walkI, Z&llIm oczyscl 
drogę do Bloemfon~ei~, jeżeli. jeszcze przedtem 
stanowczej nie pODlesIe. ~lęskl. .. ° ile bowiem SądZIC można boerzy dZIałalI 
z planem nie stawiając anglikom op?ru n~~ 
rzekami Modder i Riet. W tejże samej chWIlI 
jednakże, w której wojska angiel~kie z~jmował~ 
o~olice Kimberleyu, boerzy. cofając Sl~ z~bralt 
nad rzeką Riet oM,z angielskI z żywnoścIą I ma-
teryałem wojennym. . 

Generał boer6w Delarey odCIął Frencha od 
podstaw jego linii operacyjnej, poszedł na połu
dnio-wschód Jacobsdalu i zag.roził t;rłom Rob~rt
su. Mnożą llię przy tern oz~a~I, że h~~ne oddzIa
ły boerskie zagrażają odCIęCIem armn lorda R?
bertsa od Kapsztadu dro~ą p.r~?z stac,Yę ~rame 
river i De Aar, i zagrażają hnn kolejowej pod 
Graspan. 

W dniu lOb. m. boerzy z Colesberga r?z-
pocz~li marsz na Ren.sburg,. w:yparli z tego mIa
sta anglików i zdobylI domlDuJą.cy nad wszyst
kiemi pezycyami Coleskop. DOla 13 b. m. zdo
byli Rensburg, odparłszy. anglikćw aż. po Aru~
dal. Jeżeli w dalszym CIągu operac),I. uda Sl~ 
boerom zdobyć Naauwport i De Aar 1 zburzyc 
w tych miejsco~ościach kolej żelazną, wiodą.cą 
do Kapstadu, armia lorda Robertsa byłaby Ole-
omal zgubioną. . . 

Z nad rzeki Modder mema koleI do Bloem
fontein i na tej długiej przestrzeni, l~ez~cej 150 
kilometr6w służba transportowa musI llHi oby
wać woza~i, zaprz~żouemi w woły. Dla armii 
50,000 potrzeba prz~naj~ni~j 10,000 woz6w, 
a pytanie czy znajdZIe SH~. ICh tyle w Kaplan
dzie. Armia odci~ta od swoIch podstaw, pozb~
wiona środk6w transportowych i posuwająca SIę 
w głąb kraju nieprzyjacielski~go, nawet od.no
sząc s~ereg zwycięstw, co chwIla narażoną Jest 
na ciężką niepowetowaną klęskę, zwłaszcza ,,:obec 
tak sprawnego nieprzyjaciela jak boer.zy l tak 
wybornie obznajmionego z ter~nem. walkj., . 

Bądź co bądź wojna zb~lża SIę ku konc.owl 
i prawdopodobnie najbliższe telegramy prz:rnIosą 
nam wieści o decydujących wypadkach. 

. S. 1. 

o Ochronkę I. Korespondent ł6dzki "Kurye
ra Codziennego" donosi: 

.Dowiaduję się, że zarźąd chrześciańskiego 
Towarz. dobroczynności zaproponował komitetowi 
pierwszej ochrony dla dzieci, ażeby przyjmowano 
tam również dzieci wyznania ewangelickiego. 
Żądaniu temu w z~sad~ie nie możua odmó~ić 
słuszności, gdyż w Istocie Towarzystwo ObOWIą
zane jest do opiekowania się biednymi wszyst
kich wyznań chrześciańskich, wszelako, zważy
"szy, źe pierwsza ochrona u~rzymywana j.est 
z funduszów, składanych jedyme przez rodlomy 
katolickie, następnie, że istnieje dzi~ki poparciu 
ze strony ducl;lOv.ieństwa katolickiego, od Towa
rzystwa dobroczynności zaaiłku nie potrzebuje, 
a wreszcie od chwili swego założenia innych 
dzieci, prócz katolickich, nie przyjmo~ała - pro
pozycya zarządu Towarzystwa postawIOna zosta
ła nie w porę i byłoby nieodpowiedniem, ażeby 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 24 lutego 1900 r. M 45 
--================= .. .. 

komitet pierwllzej ochrony zmienił obecnie kie
runek działalności swojej. Zarząd przy propozy
cyi wyraził groźbę, iż w razie nieuwzględnienia 
żądania, zmuszony będzie zrzec się protektoratu 
swego nad ochroną. Groźba ta wydaje nam się 
mdł~, protektorat bowiem istnieje tylko nominal
nie, a jak już zaznaczyłem, ochrona utrzymuje 
się jedynie z ofiarności · swoich opiekunek i źr6-
deł przez nie wYllzukiwanych. Nie trudno byłoby 
przeto odseparować się ocbronie od Towarzystwa, 
kt6remu przecież powinno zależeć, ażeby jaknaj
więcej pod swą egidą posiadało instytucyj". 

/ Sekcya techniczna wczorajsze posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Bendetsona poświęciła 
rozpatrzeniu wynalazku p. Praszkera: "Przyrządu 
do mierzenia i ważenia cieczy". Przyrząd 
8kłada się z beczki, wewnątrz której umies7.czo
ne jest drugie naczynie o znacznie mniejszej 
a ściśle wymierzonej objętości. Naczynie to 
przedstawia się w formie rury blallzanej, która 
od spodu, odpowiednio zamykanym lub otwiera
nym kranem może być połączona z beczką. 
W razie otwarcia tego połączenia ciecz z wię
kszej beczki przecbodzi do rury i podnosi pły
wak, który przesuwa łańcuszek i wywołuje ruch 
koła, na kt6rem jest 08adzony; oś koła ma na 
zewnątrz wskaz6wkę, kt6ra na tarczy działko
wej pokazuje: zawartość całego aparatu w !lu
dach i garncacb, ilość cieczy, jaką zawiera 
mniejsze naczynie, r e s p. jaka w danej chwili 
mote być wylaną. 

Dowcipnie bardzo urządzony jest przyrząd, 
normujący wysokość powierzcbni cieczy w becz
ce w razie zmiany temperatury, a tem samem 
objętości cieczy. Rączka umieszczona na zewnątrz 
może powiększać lub zmniejl!zać objętość miecba 
gumowego, umieszczonego w cieczy i normować 
stan wysokości cieczy. 

Zapytany pan Praszker, czy nie myśli nad 
zastosowaniem swego przyrządu do celów tech
nicznych np. jl:l.ko wodomiary do wody, zasilają
cej kotły parowe, odpowiedział, że pracuje nad 
zastosowaniem swego pomysłu do oósługi kotłów. 

Dowcipna i prosta konstrukcya przyrządu 
bardzo się zebranym podobała. 

Następną część porządku dziennego posie
dzenia zajęły sprawy bieżące. 

1) Przeczytano list "banku galicyjskiego 
dla przemysłu i handlu·, w którym proszą sek
cyę o wskazanie osob, jakieby mogły podjąć I!ię 
ekspertyzy nad wynalazkiem Szczepanika - ty
czącym tkactwa. Ekspertyzy odbędą się w Wied
niu i w Barmen (w Westfali i). Dla objaśnienia 
dodać trzeba, że rzeczony bank z siedzibą w Kra
kowie, naby'ł prawo eksploatowania wynalazku 
Szczepanika na Austro-Węgry i Rosyę. Sekcya 
prosi interesowanych o zgłaszanie "ię po infor
macyę do sekretarza sekc.vi p_ Koźmińskiego. 

2) Odczytano odpowiedź Sekcyi technicznej 
warszawskiej na zapytanie tutejszej sekcyi: czy 
istnieje zamiar założenia "Kasy pomocy dla ro-

, dzin pozostałych po zmarłych technikach". Od
powiedi zawiadamiała, że ustawa na taką kasę 
jest już przez odnośne władze zatwierdzona i że 
kasa ta ma rozszerzyć działalność swą na całe 
Królestwo Polskie. 

3) Zawiadomiono członk6w, że zarząd miej
scowej gazowni udzielił pozwolenia człon~om 
Sekcyi na zwiedzenie zakład6w gazowycb. Zwie
dzenie gazowni odbędzie się w dniu 4 marca r. b. 
Punkt zborny członk6w w lokalu Sekcyi .0 godz. 
9!- rano tegoż dnia. 

Skrzynka zapytań zawierała pytanie: w jaki 
sposob najlepiej uwolnić wodę z kondensatorów 
od obecności oleju z cylindrów parowych. Na 
pytanie to obiecał dać odpowiedż dr. Goldcweig. 

N a zakończenie uchwalono aby biblioteka 
nie wydawała świeżych pism do domu dla człon
kow przed upływem mieiliąca od chwili otrzy-
mania ich przez Sekcyę. / 

Łódzkie chrześciańskle Tow. dobroczynności. 
Dziś rozdano wsparć 412 rodzinom 218 rb. go
t6wką, 4,500 fnntów . cbleba i 112 korcy węgli. 

Odpust. Od 25 do 27 b. m. włącznie odby
wać się będzie w kościele parafialnym w Zgierzu 
40-to godzinne nabożeństwo. Na odpust ten spo
dziewany jest liczny zjazd duchowieństwa z oko
lic i Łodzi, oraz parafian ze wsi okolicznych. 

SzpitRI fabryczny. Towarzystwo akcyjne 
"Leonhardt, Woetker i Girbardt" zwróciło się do 
władz o pozwolenie na otwarcie w Dąbrowie pod 
Łodzią szpitala fabrycznego, przy którym zamie
rza urządzić także przytułek położniczy. 

Z giełdy łódzkiej. Na wczorajsze zebranie 
giełdowe przybyło zaledwie kilku kupców . . Tran
zakcyj żadnej nie dopełniono. 

Ruch ludności w parafii św. Krzyża za sty
czeń. Urodziło się: chłopc6w 114, dziewcząt 107 . 
Zmarło: mężczyzn 19, kobiet 14, cbłopc6w 21, 
dziewcząt 32. W tym że okresie czasu odbyło 
się ślub6w 41. 

Z Towarzystwa muzycznego. Program, zapo
wiedzianego na Bobotę dnia 3 marca, koncertu 
Tow. muzycznego następujący: 

1. C. Saint· Saens, koncert nr. 3 H-moll. 
Allegro non troppo. Andantino. Molto moderato, 
Allegro non troppo, wyk. p. Ysaye. 

2. a) Bizet. Arya z op. "Carmen"·. 
b) Rahu. "Si mes vers avaient des ailles", 

odśp, p-na Frenklówna. 
3. H. Vieuxtemps. "FatItasia appalłsionata", 

op. 35 na skrzypce i fortepian, wyk. pp. Y saye 
i Melcer. 

4. a) Moniuszko. Pieśń. 
b) Massenet. "Marquise", odśpiewa p-na 

Frenklówna. 
5. a) J. S. Bach. "Sarabande et Gigue". 

b) L. v. Beethoven. Romanza F·dur. 
c) E. Guirand "Rondo ·caprice", wykolla 

p. Ysaye. 
Członkowie, kt6rzy wnieśli odpowiednią skład

kę na bieżący 'rok, mogą już nabywać bilety 
po połowie ceny na powyższy koncert w lokalu 
'l'ow. codziennie od 11 do 2 i od 4 do 8 do 
środy d. 28 b. m. włącznie, poczem sprzedaż bi-

I letów, pozostałych uskuteczniać llię będzie w księ
garni pp, Gebetbnera i Wolffa. po cenach peł
nych. 

Najbliższa próba chóru żeńskiego oJbędzie 
się w poniedziałek dnia 26 b. m. o godzinie 5 
popołudniu. 

Teatr ludowy. Jutro w teatrze Sellina przy 
ulicy Konstantynowskif>j odbędą się dwa widu
wiska ludowe po cenach niezwykle niskich. Pl)
południu o godz. 3 odegrane będą trzy jednoak
tówki: "Pokój do wynajęcia," "Dwóch głuchych" 
i obrazek ludowy Gregorowicza "Pod pantoflem." 
Widowisko zakończy mazur. 

Wieczorem zaś teatr ludowy wystawia zna
ną sztukę ludową Nestroya " Gałganduch, czyli 
Trójka hultajska. Rzecz ta, odpowiednio zlokali
~owana w teatrach ogr6dkowych w Wars1:awię 
i na prowincyi, cieszyła się niezwykłem. powo
dzeniem. 

Benefis. Wtorkowa benefisantka pani Józe
fa Winiarska należy do rzędu aktorek charak
terystycznych o wybitnym talencie, kt6ry już na 
8cenie krakowskiej zapewnił jej pierwszorzędne 
stanowisko. Po ubytku pani Trapszo, na barkach 
J.lani Winiarskiej spoczął cały pravlie repertuar 
ról charakterystyczno-komicznych i jak dotych
czas artystka wywiązuje się z tego trudnego za
dania z powodzeniem, zyl:lkując coraz więcej 
uznania u publiczności. 

To też wtorkowy jej beoefii' powinienby na
leżeć do naj udatniejszych w ~ezonie bieżącym. 
Należy si~ to pani Winiarllkiej za talent jej i su
mienną pracę. 

Teatr. Repertuar teatralny na jutro zapo
wiada na przedstawienie popołudniowe wyborną 
komedyę Edw. Lubowskiego "Jacuś," wieczorem 
zaś odegrana b~dzie po raz drugi "Rotthornówna," 
komedya' w 5 aktach Graybnera i Prażmow
skiego. 

We wtorek na benefis p. Józef y Winiarllkiej 
komedya w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza 
"Oddajcie mi żonę". . 

Zarząd Stowarzyszenia nauczycieU w. m. 
zawiadamia, że biuro informacyjne przy Stowa
rZyllzeniif nauczycieiskiem w. m. poleca nauczy
cieli, naucllycielki, guwernantki i korepetytorów. 

Dla osobistych porozumień możua się zgła
szać do kancelaryi Stowarzyszenia w niedziele, 
wtorki i czwal·tki od g. 6 do 7 wieczorem, a w po
niedziałki, środy i piątki od godz. 5 do 6 wie
czorem. 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. 
Konkurs. Wydawnictwo "Galicya w obrazach" 

prosi nas o zamieszczenie następującego zawia
domienia: 

Przystępując do wydawnictwa "Galicya 
w obrazach", pragnęliśmy uzyskać możliwie do· 
skonały wz6r na afisz reklamowy i w tym celu 
odwołujemy się do wszystkich pp. artystów ma
larzy z prośbą o nadsyłanie projektów takich 



afiszy, nie krępując się ani ilością kolorów, ani 
formatem, ani motywem, niczem wogOle, prócz 
zamieszczeniem wyrazów: "Galicya w obrazach." 
Termin ostateczny dnia 1 maja 1900 roku. Na
grody trzy: 

Pierwsza 75 rb. (200 koron). 
Druga 25 rb (70 koron). 
Trzecia 15 rb. (40 koron). 
Rozstrzygnięcie konkursu powierz onem będzie 

uproszonym 'sędziom z grona artystów i znaw
ców sztuki. Oryginały zaopatrzone znakiem lub 
mottem (powtórzonem na kopercie) należy nad
syłać pod adresami: 

Redakcya i administracya wydawnictwa 
"Galicya w obrazach", Łódź, ulica Zachodnia 

:M 41, albo Kraków, ulica św. Jana 1. 3. 

Z cyrku. W bieżącym tygodniu dyrekcya 
cyrku wystawiała aż 3 pantominy, z których pan
tomina "Rozbójnicy sycylijs!lY" odegrana w środę 
udała się świetnie. 

W pantominie tej zaznaczyć wypada tańce, 
nieźle wykonane przez balet. 

Nowe produkcye na amerykańskim reku wy
konane w tenże sam dzień przez pp. Aleksandra 
i Cezara można zaliczyć do lepszych numerów 
repertuaru cyrkowego. 

Spekulacya zbożowa. Na podwórzu hotelu 
Niemieckiego od lat kilkunastu w każde piątki 
zjeżdżają się dla ustanowienia cen zboża i mąki, 
osoby, rozporządzające nawet większemi kapita
łami, które, aby utrzymać ceny i umożliwić 
tranzakcye, zbierają się w podwórzu tego domu 
i tu podzieliwszy się na partye uskuteczniają 
operacye swoje w różnych zaułkach, korytarzach 
domu a nawet miejscach ustępowych. Robi się to 
celem spekulacyi, głównie przybysze s~ do tego 
przyzwyczajeni, zachodzi jednakże pytanie czy nie 
byłoby właściwem aby panowie ci dla podob
nych operacyj nie mogli znaleźć więcej odpowie
dniego miejsca, czy nie mogli wreszcie przyłą
czyć się do giełdy łódzkiej, lub czy wreszcie 
nie mogliby wynająć odpowiedniego lokalu, który 
by zastąpił wałęsanie się przez parę godzin, jak 
Wspomniano, po znajdujących się nawet w nieod
powiednim porządku ~aułkach podwórza. 

Nabożeństwo. W czwartek odbyło się w ko
ściele Najśw. Maryi Panny nI!. Starem - Mieście 
nabożeństwo w drugą rocznicę podjęcia myśli 
utworzenia Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
kelnerów. 

Celebrował ks. ~ apieraIski w asystencyi 
dwóch księży. ' 

Podczas solennej wotywy pienia wykonaJ 
chór kościelny. 

Sesya. Miesięczna sesya czeladzi tkackich 
odbędzie się jutro (w niedzielę) w lokalu przy 
rogu ulicy Nawrot i Mikołajewskiej. Pocz~tek 
o g. 2-ej. 

Kasa miejska w tych dniach zamknęła ra
chunki za rok ubiegly. 

Przychód ogólny. wynosił 2,380,765 rubli ;iY' kop. . 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 24 lutego lSOO r. 

Wydatkowano ogółem 2,019,671 rb. 49 kop. 
. Zatem na rok bieżący pozostało remanentów 
ogółem 361,094 rb. 23ł kop. 

Wyżej szczegółowe sprawozdanie · z kasy 
miejskiej zamieścimy wkrótcę. 

Domy łódzkie I place. Z powodu ogólnego 
zastoju w interesach łódzkich, wielu właścicieli 
nier uchomości zaniechało pierwotnego projektu 
budowania domów mieszkalnych, wynikiem czego 
podniesienie cen lokali w ostatnich czasach do 
niebywałych rozmiarów. Place w śródmieściu ce
nione są obecnie bardzo wysoko. Wobec ten
dencyi zwyżkowej tranzakcye są zbyt ograniczo· 
ne. Za łokieć kwadratowy placu, położonego przy 
ulicy Piotrkowskiej żądaj~ od 30 do 40 rubli 
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Ofiary. Zebrane na wieczorku u p. W. w Pa· 
bianicach rb. 2 kop. 50 złożono w naszej Redakcyi 
na nędzę wyjątkową. 

Drobne ognie. Wczoraj o godzinie 5- ej popołudniu 
wezwano I i II oddziały straży ogniowej na ulicę Nowo
miejską pod ~ 20; paliły się sadze, które ugaszono bez 
pomocy straży. 

- O godzinie 8ł wieczorem na ulicy Połnocnej pod 
oM 12, w suterynach zapaliły się ubrania od rozpalonego 
pieca. Ogień wkrótee ugaszono. 

Oparzenie. W dniu wczorajszym Icek Gerszyc, 28 lat 
mając), zamieszkały na ulicy Brzezińskiej, dolewając 
nafty do palącej się lampy, przewrócił przez nieostroż
ność takową I uległ poparzeniu obu rąk. 

W bójce. W dniu wczorajszym o godzinie 3i po
południu na ulicy Widzewskiej mieszkańcy domu MI 146, 
Adolf Szulc 3O-letni i Antoni Robert 27 lat, będąc w sta
nie nietrzeźwym wszczęli pomiędzy sobą sprzeczkę, z kto
rej przyszło do bójki. Wszelkie usiłowania sąsiadów, aby 
rozbroić zapalczywych, nie osięgły celu, a bijący dobywszy 

a nawet i więcej; za plac przy ulicach przyle
głych żądają w stosunku 10 do 15 rubli za łokieć 
kwadr., a w dzielnicach oddalonych po 3 do rb. 
za łokieć kwadratowy. I 

z kieszeni noży zaczęli się kłuć takowemi. Kiedy walka 
przybrała groźniejsze rozmiary i na twarzach bijących się 
widniały ślady 'krwi, zawezwano policyę, ktora położyła 

I 
tamę awanturze i zawezwała Pogotowie ratunkowe, lekarz 
którego opatrzywszy rany, oddał winnych w ręce policyi. 

Zawada straży. Furmani strażaccy narze
kają na wozy, które nietylko, że nie ustępuj~ 
miejsca pędzącej do ognia straży, lecz cZ~8tO za
jeidżają drogę. W takich warunkach o wypadek 
nietrudno, a pomoc strażacka przez samowol~ 
woźniców cz~sto może być znacznie opóźnioną. 

• Kradzieże. W dniu wczoraj~zym na Bałutach przy 

I 
ulicy Kelma pod N.! 44, niewiadomy złodziej dobrawszy 
się za pomocą rozbicia kłódki do mieszkańca Wawrzyńca 

I Borkowskiego, wynlosł prawie wszystkie, znajdujące się 
I w mieszkaniu, ubrania i pościel. 

Wyroby bawełniane. Kilku przedstawicieli 
miejscowych towarzystw akcyjnych w dziale wy
robów bawełnianych, jak słyszeliśmy, zobowiąza
ło się solidarnie sprzedawać swoje wyroby po ce
nach ściśle przez nich unormowanych. a to celem 
zapobiezenia konlmreucyi, oddziaływującej na ob
~iżellie ceny wyrobów bawełnian,rch. 

I - Inżynierowi Steczkowskiemu, zamieszkałemu przy I ulicy Piotrkowskiej pod }lit 124 wykradziono z paki, stoją-
cej na górze letnią garderobę. 

Pogotowie ratunkowe w dniu 22 i 23 b. m. 
wzywane było do 14 wypadków, a mianowicie: 
stłuczenie, 3 rany cięte, ruptura, krwotok, opa
rzenie, napad epileptyczny, omdlenie, osłabienie 
ogólne, zaniemożenie, 3 razy nie zastano poszko
dowanych . . 

Z ' tych 2 odwieziono do szpitala, innych od
dano we właściwe ręce. 

Nadesłane. Donieśliście, że p. Bendorf zmie
nił oświetlenie w sali koncertowej. Rzeczywi- I 
ście światło to zostało zmienione, ale nie kosztem 'I 
lp. Bendorfa, tylko wypożyczyły je na czas pe

wien komitety balu nauczycielskiego i dobro - I 
czynności, po upływie ostatniej zabawy nowe pal- l 
nik~ zostaną zabrane. 

Zaniemożenie. W dniu wczorajszym na ulicy I 
Piotrkowskiej około domu M 26 upadł jakiś nie- I 
wilJ.domego nazwiska izraelita, mogący mieć oko· 
ło 58 lat, któr~mu wezwane Pogotowie udzieliło I 
pomocy. 

Czego nie kradną? W ostatnich kilku dniach 
operuje w stronie ulic Ańdrzeja i Długiej jakiś 
złodziej, który zabiera palące si~ lampy w ustę
pach. 

Pożar. Onegdaj w zakładach fabrycznych 
sukna Gustawa Gutche w Zgierzu wynikł pożar, 
który spowodował straty wynoszące około 6,000 
rubli. Fabryka dzierżawiona jest przez Ferdy
nanda Kanela, ubezpieczona w Towarzystwie war
szawskiem . . 

- Profesorowi szkoły handlowej, p. Kokowskiemu, 
zamieszkałemu przy ulicy św. Andrzeja pod N.! 39, skra
dziono z góry bieliznę. 

.' Z WARSZAWY. 

Latarnie na domach. Wczorajszy "W arsz. 
Dniew. " w części urzędowej zamieszcza następu
jące postanowienie obowiązkowe o latarniach 
ulicznych na domach, wydane przez p. generał· 
gubernatora warszawskiego na mocy Najwyżej 
zatwierdzonej uchwały komitetu mini8trów z d. 
13 (25) lipca 1876 r. 

.§ 1. Każdy właściciel domu, jako też 
gmachy rządowe, obowiązane są posiadać przy
bitą z zewnątrz, u bramy wejściowej, na miejs(;u 
widocznem, latarnię z oznaczeniem na dwu stro· 
nach bocznych (prawej i lewej) numeru domu 
i ulicy w języku rosyjskim i polsJ:dm. 

U waga. Typ latarni- powinien być jednako· 
wy dla wszystkich, według zatwierdzonego przez 
p. oberpolicmajstra wzoru. 

§ 2. Jeśli dom, wychodząc na dwie i więcej 
rOżnych ulic, ma bramy wejściowe od jednej 
i drugiej ulicy, to latarnie powinny być wywie
szane przy każdej bramie wejściowej. 

§ 3. Latarnie powinny być zapalane i ga
szone w godzinach, w8kaz&nych' w rozkazach p. 
oberpolicmajstra. 

Postanowienie niniejsze pozyskuje moc óbo
wi'lznjącą w 6 tygodni od dnia jego ogłoslelIia. 

Warszawa, 8 (20) lutego 1900 r. 
Podpisał: p. o. generał - gubernatora war· 

szawskiego, pomocnik jego 
P o d g o r o d n i k o w. 

nich sen z powiek spędziła. a.le nie opnś-cili rąk Z artystyczną częścią koncertu rozprawili KRONIKA TYGODNIOWA bezradnie. !,ię jak należy koledzy po piórze, sprawozdawcy 
• Zakołatali do serc tych, którym Stwórca estetyczni. Mnie obchodzi tylko rezultat kasowy, 

święty ogień w piersiach rozpalił, rzucają zarod· I jako wykładnik sumy tej ilości chleba, która 
~oncert na głodnych. - Szatnie. - Emigracya do miast'. ki talentu, do tych, w ktorych ogień ten pot~żnym zgłodniałych nasyci. Blisko 1,300 rubli czystego 
Srodki zaradcze. - Drobny przemysł. - Kopalnie torfu. I płomieniem talentu rozgorzał już na dobre, dochodu, spora to sumka, zdolna otrzeć nie 

Trzech ich tylko było, ludzi czynu i energii, , do tych, których kapryśna fortuna lepiej upo- jedną łz~, a jednak na bieżące potrzeby Łodzi, 
o sercach czułych na niedolę bliźnich ale, jak sdyła. I oto w ubiegłą środę rozwinął lilię na to zaledwie kropla wody_ w oceanie nędzy. 
,,:ogóle literaci i dziennikarze, z próźnemi kiesze- estradzie ' koncertowej w sali Bendorfa piękny . , Co dalej? 
nlami. Wieść o padających z głodu na ulicach, bukiet artystyozny, wobec słucha.czów, tłumnie Iść śladami organizatorów środowego kon. 
o dziatwie, która z pusteJ' piersi matczyne)' nic zebranych ze wszystkich <8fer miasta, których: b' ć d d . lk ,certu, z lera grosz o grosza, g ZJe ty o si~ 
~yssać nie może, nie dawała im spokoju . Strasz- dłonie złożyły si~ do szczerego oklasku na po- da i jak si~ da, zakładać tanie kuchnie, jadło-
n! to óbraz. Najtwardsze serce zapłakać- nad dziękę tym, co z talentow swoich dań miłosler- dajnie, organizować zarobki, 8łowem czynić 
nIm może. dziu złożyli i tym, co stojąc na straży- ogólnego wszystko, co tylko możliwe, by złe zdusić w za-

Łzy i biadanie nie zaradzą złej doli. Tam dobra, dali inicyatywę do pogodzenia wszystkich rodku a przynajmniej, dopókąd nie przeminie, 
gdZie źle, działać trzeba, by to zło zażegnać, sfer, aspiracyj i przekonań w przepięknem zaw- zgubne jego działanie ograniczyć. 
a czy działanie to przyniesie grosze i złotówki, sze dziele miłosierdzia. 
Cz • Z· k d . k T' ś' l k ł t ż b k .. Kto atoli wytłómaczyć zdoła budowniczym 
b
! talary srebrne, mDlej sza.. larn o o zIarn a a ple n po s a p yDl~ca u o o Dlemlec-

~ lerze di~ miarka i nakarmi zgłodniałych, za kiej, te młodziutkie siły amatorskie, idące zwy- naszym, tudzież przedsięhiorcom wznoszącym 
Jedną miarką pójdzie druga, trzecia i dziesiąta, dęsko w zawody z rutynowanymi artystami w Łodzi teatralne gmachy i sale koncertowe, 
Vfretlzcie nasyceni raźniej spojrzą przed siebie, i wytrawnymi amatorami zlane w jeden harmo- że publiczność, nawiedzająca przybytki sztuki, nie 
Ochotniej POŚpieszl\ do pracy, skoro miną dni do· nijuy ton dla miłości bliźniego, to najwspaniJl.l- na to przecież posiada zdrowie, by gwoli ich 
P~l!tu Bożego i życie w dalszej potoczy się kolei, szy objaw cywilizacyi nowoczesnej, najpiękniej- bezr~tności lub niedbalstwa ofiarę z niego 
nlO~ąc biedakom przeświadczenie, że chociaż to sze zaprzeczenie tym .zgryźliwym dysonansom czym a . . " 
~YCl~ idzie po brudzie, dalibóg przecież nieźli są walk narodowościowych, których echa rozlegają l MyślI t~ nasunęły SIę mI do głow!,. gdym 
lU~zle, bo w dniach ciEjżkich doświadczeń pami~- .I się zewsząd, jakby na urągowisko Temu, który pod wra~eDlem środowego kon(le~tu z Ciepłem 
tają o potrzebach uboższej braci. ! przed dwoma tysiącami lat, konając na Golgocie, w duszy I rozmarzoną o braterstwie ludzi gło-

- Więc udał si~ koncert na głodnych? I przeba.czył swym katom i rzucił zdumionemu l wą opuszczał salę koncertową· 
- Jakże si~ mógł nie udać. światu hasło: "Kochaj bliźniego, jak siebie sa- I Szukamy przyczyny za górami, a ona tuż 
Trzech ich tylko było, którym niedola bliź- . mego". przy rogatkach miejskich. 
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Towarzystwo dzi8łaczów na polu drukarstwa. 
Istniejące od roku pod tą nazwą Stowarzyszenie 
uchwaliło założyć fili~ w Warszawie. W zakresie 
działania nowego towarzystwa leży popieranie 
rozwoju drukarstwa, wykształcenie techniczne 
i poprawa losu pracowników drukars)dch, a wresz· 
cie załatwianie sporów profesyonalnych. Towa
rzystwo urządzać może zebrania, pogadanki, kur· 
sy specyalne, muzea, wystaw]; organizuje ziaz
gy. Nadto czyni staranilJ, w sprą.wie potrzeb 
drukal'stwa. Posiada także prawo wydawania 
własnego organu. Może wreszcie wspomagać ma
tel'yalIlje i moralnie instytucję wzajemnej pomą' 
eJ drukar'zy. Członkami mogą być uczeni, lite
raci, wydawcy, ksi~garze, drukarze, prnv. pra
cownicyw zakresie przemysłu; pokrewnego! 
drukarstwu. Członkowie rzeczywiści i załbżycie'l.e l 
płacą 15 rb. wpisowego i 15 rb. ja~o R~ła~kę l 

roczną lub' 150 l'u'Qlj ' jednorazowo. Oddział . po- I 
wstaje ~ ch~ną zapis~nia się 30 osób na listę. .\ 
członków. Oddział posiada własny k.omitet, ogól
Ile zgromadzenia i fundusze, którerili sam może 
rozporządzać. W razie likwi.dacyi ogól !le zgro· I 
ruadzenie oddziału decyduje o przezn~czepiu po
zostałych ti.mduszów, z tem jednakże '

v 

ogranicze
niem, że mogą być one oddane wyłącznie na cel 
pokrewny działalności tl)warz~stwa. 

Zapisy p.rzyjmuje qrgaUlzator warszawskie· 
go oddzjału ;l.dw. przys. p. E. Waydel, ulica 
:Miodowa .M 3. 

Trzy ofiary. W domu .M 13 przy ul. Orle} 
w oficynie w izdebce, do której ledwie się można 
dostać po wązkich seh{Hiach drewnianycb, miesz
kał czeladnik szewcki, Józef Zaręba, wraz z mło
dą jak i on żoną oraz trojgiem dziatwy. 

Wczoraj, o godz. 11 ł zrana, z okna rzeczo
nego mieszkanka zaczął wydobywać się dym, 
a wkr6tce potem płomienie. 

Mieszkańcy zaalarmowali oddział ratuszowy 
. straży. 

W chwilę potem, gdy szczupłe podwórze na
pełniło się gawiedzią, przybiegła z ulicy zady
szana Zarębowa i ż okrzykiem "Moje dzieci!" 

. rzuciła się na schody. II 

Świadkowie utrzymują, iż w ch~iJi otwarcia 
drzwi do izdebki płomień wybuchnął z większą i 
jeszcze siłą . Niebawem ujrzano Zarębinę, która, ! 
pędząc po schodach, potknęła się i upadła, trzy- . 
mając w objęciach niemowlę już nieżywe. 

Jednocześnie lekarz Pogotowia, przybyły 
wkrótce po dostrzeżeniu ognia, przyjął z rąk zoł
nierzy straży ogniowej zwęglone szczątki dwojga 
powlltałych dzieci. 

Spłonęły mianowicie: Helena, licl.ąca lat 5ł, 
i J6zef lat 4; najmłodsze z dziatwy Kazimierz, 
1 t roku, zadusił się w dymie. 

Zwłoki dwojga dziatwy Pf'gotowie odwiozło 
lla .. tacyę i tu tymcza8uwo złużyło je w amnu
latoryum; Zarębowa nieprzytomna i zrozpaczona 
przybiegła za powuzem, wciąż tuląc zwłoki i bła
gając lekarza, aby przywrócił j.e do życia. I Niestety, było już zapóźno. 

Zawiadomiony o wypadku przybiegł też 
ciec dziatwy. 

oj- _I 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 24 lutego 1900 r. 

Objaśnił on nas, iż w ~omu .iego stale gości 
nędza. Dzisiaj z rana, wychodząc do roboty 
u majstra, nie mógł pozostawić żonie ani grosza. 

Nieszczęśliwa matka o godz. ll-ej po poł., 
zamknąwszy dziatwę w izbie, udała się do mia
sta dla wyszukania pracy i zarazem dla wysta
rania się u dobrych ludzi o kilkunastokopiejkową 
pożyczkę na strawę dla d~iatwy. 

Zwłoki trojga ofiar odwieziono do prosekto
ryum przy ul. Zgoda. 

Zarębowie, oprócz dzieci, utracili w ogniu 
całe swoje skromną mienie. 

Straż w krótce ugasiła płomienie. 

z KRA J U. 
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Korespondeneya. 

Berlin, 21 lutego. 

Kiedy produkcya węgla kamiennego w Niem
I czech ciężki pl·zechodził.a kl'YZYS, zaprowadzono 
niższe taryfy kolejowe ara wywozu węgla do 
Francyi, Włoch i Szwajcaryi. 

Niższe taryfy wywozowe są zawsze obosie-
czną bronią. W obecnym wypadku stworzono 
wprawdzie we Francyi, Szwajcaryi i Włoszech 
zRyt dla niemieckich węgli i powięks~ono w teu 
s:wsób ich kousumcyę, ale ze stanowiska polity
czno·ekqnomicznego przyczyniało się pań!ltwo 
ni..emieckie kOl:!ztem własnej kieszeni do powię
kszenia produ~cyi obcej, gdyż, zniża.jąc koszty 
transportu, a zarazem cenę węgla zagranicą, 

Rad!!m. Dnia 23 lutego r. b. upływa 25 lat czyniło to z uszczerbkiem własnych docbodów. 
od czasu założenia miejscowego Towarzystwa Do innej produkcyi niemieckiej stwarzano konku· 
dobroczynności. W dniu tym obecna Rada To- rency~ zagranicą. 
warzystwa urządziła w kościelę po-Bernadyń- Obecnie produkcya węgli w Niemczech -
skim nabożeństwo żałobne za zmarłych członków w częśd dzięki wspomnianym środkom państwo
i ąobrodziejów Towarzystwa. wym-doszła do ogromnego rozkwitu. Czas więc 

Chociaż rozwój Towarzystwa nie szybkim byłby środek, który na czasie świetne oddał ko
postępuje tempem, to jednak bezprzecznie nale- rzyści, a kt6ry obecnie działa w wyżej wspo
ią się wyrazy uznania tym ludziom dobrej woli, mniauy, szkodliwy sposób dla całych Niemiec -
którzy nie szczędzili aui trudów, ani koszt6w porzucić. W tym celu z komisyi budżetowej par
aby raz podjęte dzieło ~ozwinąć. Jemu to zawdzię- lamentu niemieckiego postawił poseł Miiller (z Ful
czać naIeiy, iż żebranina uliczna usunięta zo- dy) wniosek, który komisya prawie jednogłośnje 
stała, jeżeli nie cąłkowicie to przynajmniej przyjęła. -
w znacznej części. Z racy i wystąpienia p. Miillera omawia pra-

Wkrótce tez Towarzystwo podj~ło szlachet- sa niemiecka obecny brak węgla kamiennego 
ną myśl stwbrzenia w Radomiu Przytułku dla w Niemczech i po za Niemcami. 
starców i kalek. Początkowo więc projekt ten Niemcy są pod względem produkcyi węgla 
urzeczywi!ltniono w specyaloie na ten cel wyna- państwem wywozowem. W r. 1898 wynosiła 
jętym domu, a już w roku 18:31 zakupiło Towa- produkcya krajowa, koucentrująca się na Szląsku 
rZyl!two na własność dum z obszernym placem, i w okolieach nadreń~kich 96,279,900 ton, dowó;: 
gdzie Przytułek przenie~iono. W parę lat potem wynosil 6,152,800 ton, wywóz 16,122,400 ton; 
gorliwe Towarzystwo dobroczynności otworzyło tak więc przewyższał wywóz o 9,96'9,600 ton gU

Dom pracy, który rozwija się pomyślnie i radzi mę dowozu. Pomimo to w przemyśle niemieckim 
złemu skutecznie. W tym też czasie Przytułek staje !lię brak węgla coraz dotkliwszym. 
został odnowiony a dla troskliwsz.ej opieki nad Zarząd Stowarzyszenia górniczo-rolniczego 
chorymi i stal'cami Towarzystwo sprowadziło w Hord ogłasza w półrocznym swym bilansie, 1..e 
trzy siostry miłosierdzi·a. ' dochody Stowarzyszenia z ostatnich dwóch mie-

Na tem jednak nie koniec. Towarzystwo wi sięcy zmniejszyły się o 45fl,000 marek, wskutek. 
dząc wielką iluść dzieci drobnych, pozostawio- niekorzystnych stosunków w qowozie węgla 
nych bez opi~ki otworzyło 2 ochronki, dając i koksu. .\ 
tym sposobem zacną opiekę dzieciom ubogich Na ten sam fakt skarżą się zakłady górni. 
rodziców. cze' w Wissen. Władze administracyi kolei pau-

W roku 1888 Towarzystwo zwróciło uwagę SGwowyćh w Saksonii obawiają się podobno, ze 
na dzieci chore, od tego czasu posyła najwięcej zapasy węgla nie starczą na. utrzymanie konie-
słabowite bieq,llctwa na kuracyę do Solca. czncj komunikacyi kolejowej . 

Korzystając z zapi8u Ś. p. Karola Burghar- Produkcya krajowa zaspokoiłaby zupełnie 
da, Towarzystwo ' udziela stałych stypenrlyów zapotrzebowanie całego przemysłu niemieckiego, 
uczącej 8ię młodzieży; a zimą instytucya, Stosunki handlu międz;ynal"Odowego nłożyły się 
podczas ostrych mrozów, otwiera tanią kuchnię jednak tak, że niektóre miejscowości i zakłady 
i herbaciarnię dla uęd;-.arzy. niemieckie skazane są ua dowóz z zagranicy, pv-

W r'lltu 1894 ' Tuwarzystw\) przyjęło pod mimo, że Niemcy, jako całość, eksportują więcej 
swoj zarząd czytelnię bezpłatną i odtąd opiekuje węgla, niż import ich wynosi. 
si~ nią gorlłwie. Z krótkiej tej notatki widzimy, W obecllej chwili wpływają przedewszyst
jak radomskie Towarzystwo dobroczynności roz · kiem dwie ok.oliczuości na produkcyę i na zapo
wija I>ię i ile trudów podejmuje w celu rozprze- trzebowanie węgla: wojna angiehka i strejk rv-
strzeniania swej tak pożytec~ne.i d7.iałalooŚd. botników w kopalniach węgla czeskich i moraw· 

_._ !!LE __ - ~ . _ _ _ - _ .. ta 

Te tłumy walczące zajadle b-ez względu na 
płeć i wiek o odzież zimową, oddaną do, prze
cbowania w szatni przy sali koncertowej. Ow pu
wieW zimnego wiatru, przednia straż influenzy, 
zapalenia płuc a już w najlepszym razie kataru, 
muskającego obnażone szyj ki i ramiuna słucba
czek koncertu i poważne łysiny ich ()pi~kun6w, 
zmroził to cie;,ło rozpalone w mej . duszy w sali 
koncertowej, rozwiał złudue marzenia 'i wskrzedł 
uawno . przetrawione myśli, że jednak ten świat, 
niekiedy tak piękny, to :eren zajadłej walki 
o byt, o zdobycie grosza, możliwie przy jaknaj
mniejszej sumie nakładu pracy i kapitału. 

nie darmo rosła ona, jak cbleb na drożdżach, po- I ślać kto ogień podłożył, lub co się stało ·przy-

j 
cbłaniając pl'acę tysiąc~ rąk, wiecznie iej głodua. l clyną pogorze l. udzie czynu chwyta1ą WOWCZIH 
Rozgł{)~ o niesłychanym rozroście miat;ta, o ła- topór lub bosak do ręki, stają' prLJ Ilikawce 

I 
twości znalezienia w niem pracy szerokiem roz- i wytężają wszystkie siły, by tlzalejący żywioł 
le wał się echem i ściągał w jego mury tysiące pokonać, wyrwać mu ze szpon ofiary, stłumi0 

- Czy lepiej dzieje się w teatrze? 
Nie przecz~ urocza koncertantko, ale to też 

jest to jedna z zasadniczych przyczyn jego nie
powodzeń w sezonie, w którym, widowuia po
"inna być za wSj(e przepełnioną. Bo na tym 
Bożym świecie, dziwuje się zwykle plecie. 

Ludziska, oceniając sytuacyę, szukają często
kroć przyczyny niepowodzeń hen za g6rami, 
a ona tymczasem najspokojniej leży tuż u ich 
stóp ! gwałtu krzyczy, aby ją usunięto. 

Zle się dzieje w Łodzi. Tysiące ludzi cierpi 
lliedostatek, pracy dla nich brak; pomoc śpieszy 
zew8ząd, a 'jednak złemu zaradzić niesposób. 
Rośnie ono niby rzeka '" chwili powodzi, zalewa 
tamę, którą dla jej powstzymania budujemy, rę
ce opuszczając bezsilni. 

Niedarmo Ł6dź nazwano >ziemią obiecaną«, 

przybyszów, których n~dza, chęć obfitego zal!ob- ogięń aż do ostatniej i.skierki. 
ku ,lub w.ygodniej8;t.ego życia, gnała w ś~iat sze- ., p P1t c~ło~e~ P~q~ z ~lod~ na u~icy, . gdy 
rokł ze stron rodzlUuJch. matk:a napróżno tuh do płerSł pustej kwIlącą 

Przyszły cbwile ogblnego zastoju i pociągnę- z głodu dziecinę, nie czas debatować, kto lub co 
ły ku ) ziemi obieeanej ( nowe tysiące w nadziei, przyczyną złego, lecz nasycić zgłodniałych, a sko
że jeżeH ~dzie, to tam w mieście, strzelającem ro liczba się ich mnoży, zorganizować pomoc pn
w niebo setkami kominów fabrycznych, znajdą bliczną. przed!liębiorąc jednocześnie środki~ by nie 
chleb i pracę. korzystali z niej niepowołani i nie marli głodu ci, 

Rachuby zawiodły. którym najwznioślejsze z uczuć ludzkich, poczu-
Do nędzy domowej napłynęły fale nędzy po- cie godności własnej nie pozwala. wyciągać ręki 

zamiejskiej, której bieg przyśpieszyły je.szcze wie- po jałmuźnę, chociaż głód I:!z8.rpie wnętrzności. 
ści o organizującej się rlla biednych pomocy, ta· Do ga!lzenia poŻi!lru potrzebną je"t straż 
nich ' jadłodajuiacb, bezpłatnych biurach pracy, ogniowa, złożona z topornikóVf, woduiczycb, sika-
biurach wywiadowczych o nędzy wyjątkowej. wek i ratowników. 

Ma racyę n Tygodnik Ilustrowany", polemi- Do stłumienia nędzy potrzebne są taoie ja-
zując ze mną w .M 7 z racyi nawoływania w je- dlodajne, bezpłatne biura pracy, dla dostarczenia 
dnej z "Kronik Tygodniowych" o rychłą organi· I jej t.ym, ktorzy pracy nie mają i dlatego tylko 
zacyę miłosierdzia pub,licznego dla ratowania I cierpią, potrzebne biura wywiadowcze o n~d 
głód ciel·piących. Ma racYę, ale tylko o tyle, wyjątkowej, by IJdnaleźć tycb, którzy gdzit· ś 
o ilc pragnie, by Łódź. czy Warszawa nie były w ukryciu w suterynach lub ba podda~zach g/j. 
ziemią obiecaną dla naszego chłopa, o ile chce, I rzej może cierpią niżeli ci, ktorych omdlałych 
aby nie był on zmuszony opuszczać roli i szukać z głodu podniosło na bruku ulicznym Pogotowie 
z&.l'obku w kopalui lub fabryc~. ra.tunkowe. 

Gdy pożar dom ogarnie i słupem czarnego Gdyby autor wzmianki "Łódź" w Xl! 7 "Ty-
dymu po nad strzechę wybie~nie, nie czas rozmy- I godnika Ilustrowanego" nie dorywczo, lecz uważ-
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skich. W Anglii jest takie zapotrzebowanie w~
gla, źe regularne dostawy węgla angielskiego dla 
marynarki niemieckiej koniecznej podległy zmia
nie. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 24 lutego HlOO r. 

na wspanialych rzeźbach i 8ztukateryach pałacu 
kryształowego. Ani jednego posągu w halli nie 

l
-pozostawił całym, odbijał im ręce, nogi. Wresz
cie zdołano go njarzmić . Sanger kazał go roz

I strzelać. . . • dla przykładu". 

5 

wiezionego z zagranicy 635,750 butelek, wyro
bionego w Rosyi wedle sposobu francuskiego 
510,000 buteJek i wyrobionego sposobem mecha
nicznym 654,370 butele~ - ra7:em 1,800,120 
butelek. 

W roku więc 1894 z win tak zw. szam-
Z drugiej strony wywołał strejK czesko-mo

rawllki ogromny eksport węgla. niemieckiego do 
Ozech i Morawii. Tak z jednej strony stollunki 
zagraniczne uszcznpliły dowóz węgla do Niemiec 
z drugiej strony powiększyły eksport zagranicę. 

I Jakie wina pijamy? 

I St""y ,.wi,o' głównego ""ądn dochodów 

pań~kich wypitych w Państwie RosyjlIkiem tylko 
! jedna trzecia część była winem oryginalnem. 

I 
Powyższe fakty wystarczają· Nastręcza się 

teraz pytanie jak zapobiedz fllłszowaniom? Jakie 
I przedsięwzią.ć środki, aby zmusić knpców do te
I go, aby sprzedawali wina czyste? P. Mincłow 
I opracował prQjekt odpowiedni i złożył go ,'Via
, dzom właściwym . NIe wchądząc dziś w ocenę 

Dochodzi do tego okoliczność, która z po
wyżej wymieniouemi w najbliższej stoi stycznoś 
ci , a która ponieką.d także dotyczy taryf wywo
zowych. Francya- i Włochy pokryw.ają IIwoje 
zapotrzebowanie węgla częściowo dowozem ' z An
glii. Ponieważ wskutek obecnej wojny eksport 
z Anglii do rzeczonych państw ujedz musiał 
zmniejszeniu, przeto kraje te skazane zostały na. 
IIprowarlzanie węgla z Niemiec, 

A właśnie na wywóz do Francyi i Wh\ch 
ustanowione są wyjątkowe taryfy wywozowe. 
Zniesienie ich przyczyniłoby si~ więc znacznie do 
zmniejszenia eksportu do Francyi i Włoch, które 
to państwa. dzisiaj więcej impl)rtować muszą w~
gla z Niemiec, niż w normalnym stanie rzeczy. 
Na t~ stronę tar) f wywozowych prasa nie zwra 
ca Ijzczególnej uwagi. 

Z ROŻNYCH STRON .. 

I niestałych i skarbowej sprzedaży wódki Mincłow 
I odczytał w komisy i zastanawiające.i się nad spra-
wą alkoholizmu bardzo ciekawy referat, z którego 

I "Nowoje Wremia a podaje streszczenie. 
I Interesujący 8i~ sprawą fałszowania win w Ro
Ii 8yi, znajdą w tym referacie ciekawe, a przytem 
urz~dowe cyfry. 

i Jak si~ okazuje, ministeryum skarbu poleci
i lo wszyiltkim zarządzającym dochodami akcyzy 
I zebrać dane o winach, sprzedawanych w han
I dlach. Z całego państwa rosyjskiego zebrano 
I około 1,500 probek naj bardziej rozpowszechnio
I nych gatunków win naturalnych i sztucznych. I Dokonane próby chemiczne dały przeraźające re
I zultaty. . . 

Weźmy za próbę marsal~. Do tej fabrykacYl 
bierze się przedewszystkiem czerwone wino .nor
maine," do którego dodaje się w pewnej normie 

I wody, patoki, kamienią winnego, !twiatów mal-

I 

wy, gliceryny, taniny i drotdźy prasowanych. 
Śmierć od kuli śniegowej. W Wimperku Przygotowuje się tym sposobem wino normalne. 

w Ozechach chłopcy rzucali na siebie kulami Mając juź wino nOI!malne, w którem niema ani 
śniegowe mi. Jedna z nich u~erzyła p. Annę. S~i-I kropli wyciśniętej w łozy winnej, fałszerz przy
~ochową, źonę tameczl~ego P H'I' 0.w ara , . tak sllm.e, stępuje do przygotowania marsali. W tym celu 
IŻ ta upadła, stłukła SIę mocno l w klIka godz1ll do owego wina normalnego dodaje muszkatelowej 
zmarła. .\ esencyi, esenc)'j z ziarnek winogronowych, kar-

Bunt słonlów w Londynie. Przed kilku dnia- melu, spirytusu i gliceryny. Wyrabiane głównie 
mi trzy tysiące osób zebranych było około godz. w Hamburgu podobne wino jest przywoźone do 
4 po południu w olbrzymiej halli pałacu krysz- I Rosyi, w której kupcy ogłaszają, iż wino to by
talowego w Londynie, gdzie gości menaźerya l ło butelkowane na komorze i tam zaopatrzone 
Sangera. Nagle rozległo się groźne mruczenie: w banderolę. Tern wprowadzają w bląd publi
jeden ze słoni ów .Oharlie" rzucił się na swoich czność, pojmującą butelkowanie na komorze w tym 
sąsiadów wielblądów i turbował ich swą trąbą. sensie, że banderola skarbowa daje rękojmi'i, iż 
Jego towarzysz "Archie" zjednoczył się z nim wino jest naturalne, gdy tymczasem banderola 
w tej akcyi zaczepnej. Biedne wielbł~,dy mru · zaświadcza jedynie, źe wino jest przywiezione 
czały przeraźliwie. ..Archie" wybiegł ~a obręb z zagranicy. Jakiego 1.0 rodzaju jest wino, czy 
menaźeryi i wpadł der halli rozwścieczony, po- znajduje się w niem chociaż . kropla wina natu
druzgotał krzesła (widzowie pa szczęście zdołali ralnego -tego komora nie wie i za to ni~ ręczy. 
uciec), wkroczył ' do ogrodu, obalił mur od sąsied. A teraz słów kilka o winie szampańt>kiem. 
niej posesyi i pomknął wprost przed siebie. Prócz przywożonego z zagranicy, wyrabia się 
W dziesięć minut potem widziano go w Penge, w Palls'twie Rosyjskiem wiuJ na sposób fran
na południe Londynu. Po drodze wyrywał szta- I cuski j sp'osobem mechanicznym. Ten ostatni 
chety czynił wyło,my w murach. Puszczono te- sposób jest bardzo prosty. Bierze się pierwsze 
dy z~ nim par~ . wytresowanych słonjl)w, aby go I lepsze wino, nie zważając na jego moc, bez 
sprowadziły z powrotem, jak to jest .z~yc.zajem_ , wzgl~du na to, czy jest naturalne, albo fał~zy
w Indyacb . Ale manewr był bezskuteczny. W go · I we, białe, lub czerwone-i posttipuje się z niem 
dzintt potem .Archie" był w Bechenham. Zmo- podobnie jak z wodą przy przygotowanill wody 
bilizowano całą policyę, lecz nie .zdołała gl) I sodowej, albo selcerskiej, t . j. - nasyca się je 
schwyc i ć. O godz. 10 telegraf doniósł o jego kwasem węglanym, korkqje i puszcza w handel. 
obecności w Ooperscope Road. Przez całą noc Na butelkach zaś nalepia się nazwy UIJl,rek win 
trwała pogoń .. bez,!kuteczna. szampańskich: Sillery, Gra,nd-Mousseu i t. p. 

"Oharlie", ktory .dał pierwszy powód do bun- Wedle statystyki p. Mincłowa w roku 1894 
tu, pozostał na miejscu i gniew swój wywierał w Państwie Rosy,iskiem wy}Jito szampana: przy-

niej nieco czytywał móje .Kroniki Tygodnio e K
, koszykarstw i t. p. zajęcia były wśród wieśnia

dostrzegłby niezawodnie, że wskazywałem jnż Irów rozwiI)i~te, niezawodnie byt ich ekonomicz
nieraz i podkreślałem silnie potrzebę oddziaływa- ny uległby natycpmiast zmianie na lepsze i emi· 
nia na. emigracyjne popędy naszego ludu. gracya do II:iast ustałaby sama przez się. Nieza-

Nie w naszej mocy zmienić warunki ekono- wad7.iłoby też; gdyby duchowieństwo i ziemianie, 
miczne naszego wieśniaka tak raptownie, by 01' - przeczytawszy, co się dzieje obecnie w wielkich 
ganizacya pomocy dla głodnych, napływających zbiorowiskach fabrycznych, wykazywali ludowi 
ze wsi do miast, była zbyteczną. taki np. rachunek. 

Daleko lepiej więc ucz,niiby autor owej W okolicach Łod~i średnie utrzymaute pa-
Wzmianki polemicznej z kronikarzem .Rozwoju". robka wiejskiego wynosi 12ł korcy ordynaryi, co 
gdyby zamiast uderzać na alarm w wielkie czyni 60 rb., mieszkanie 30 rb, 200 prętow roli 
a efektowne dzwony zasadniczych i wszystkim nawozowej pod kartofle, zagony pod len i kap\l
dobrue znanych haseł ekonomicznych , w istocie stę 30 rb., opał 20 rb., krowa na oborze, lekar
rzeczy sam nie pływał po wierzchu, lecz poszedł stwa w razie choroby i pensya 30 rb., oprócz 
do gruntu i jako współpracownik poczytnego cza- zarobku rodziny i domowników. Ozyli innemi I 
sopillma, l:cz~cego setki prenumeratorów we w8zyst- słowy na. utrzymanie rodziny Ha. wsi we dworze l 
kich stronach kraju, zwrócił się do inteligencyi, robotnik dostaje 210 rb. Ta sama rodzina zna- j 
do duchowieństwa i ziemian, by przekonywali lazłszy si~ w mieseie, skoro pójdzie na wyrobek I 
Ind, jak dalece Mię myli, poczytując Łódź lub lub do fabryki zarobi być może cokolwiek wię~ i 
Warsza wę za ) ziemi<t obiecaną c. cej, ale za to o ileż więcej kosztować Są będzie I 

Nie zawadziłoby przy tej okazyi zapytać się mieszkanie i życie; przy tem zarobek niepewny, ' 
ziemian i przemysłowców na.szych, dlaczeg') sek- zależny od tysiąca okoliczności, od uzdoluienia I 
cye drobnego przemysłu, przy oddział. ch naszych fachowego, koukurencyi, coraz to trudniejszej. I 
pop. rot! . ban. i przem, albo wcale nie istnieją, Ciekawa rzecz, czy teź szanowny autor 
albo tei tak słabe dają znaki życia. Lud wi·ej- wzmianki "Łódź" w M 17 "Tygodnika Ilustro-I' 
ski ma zajęcie, pochłaniające wl!zystek jego czas wanego" zwróci uwagę na tak nieefektowny wy
tylko w letnich miesiącach. Zimową porą całe padek, który tu nawiasem potrącam, że w takim 
dnie pra" ie spędlal bezczynnie, lub też przy bar- Rąbieniu pod Łoddą przy kppaniu torfu pIacą 
dzo mało produkcyjnych zaj~ciach. Gdyby dro· po rb. 1 dzienl:lie, przycz;em dają drzewo na opal 
buy przemysł, tkactwo krosienkowe, koronkarstwo, i mieszkanie, a mimo to robotnika brak, chociaż 

projektowanych przez niego środków, ogranicza
my się na zaznaczeniu, iż autor projektu żąda, 
aby wino znajdowało się w takich butelkach, 
aby moźna było rozpoznać czy wino jest praw· 
dziwe albo fałszowane, dalej domaga się obłoże· 
nia surogatów wina wysoką akcyzą, wl'eszci e 
proponuje, aby nad fabrykantami ~i!la rozc i ąg
nięto bardzo ścisły nadzór. 

Ostatnie wiadomości. 
, 1 

Z placu boju. 
Ostatnie depesze z placu boju zawierają 

wiadomości tak "przeczne, że absolutnie nie spo
I:!ób zuać sobie sprawy z połoźenia rzeczy na za
choduiej widowni wojny. Robel'ts bombarduje 
podobno przy pomocy 50 dtiał obóz Orouiego, 
nie ośmiela I:!ię przecieź atakować pozycyj boe
rÓw z obawy ronie8ienia zbyt ciężkich strat. Pod 
Koodollrandrjf anglicy ponieśli znaczne straty. 

Na giełdzie londyńskiej kupowano mnóstwo 
papierów afrykall~kich na rachunek spekulantów, 
skąd vłynie podejrzenie, czy nie mamy czasem 
do czynienia z wielką kombinacyą spekula cyjną, 
posługującą się fałszywemi telegramami, albo
wiem na Brllksel~ nadeszły wiadomości, że 01'0-

nie powst.rzymał pochód Robertsa i połączył się 
z wojskami Bllrgera, tlldzieź Łukasza Meyera. 

Zdaniem rzeczoznawców w sprawacb wojsko
wych, plan Robertsa i E.ithenera, obmyślany b J'ł 
rozumnie, lec", wykonany niezręcznie, Najwaź· 
niejszem zadaniem było zniszczeuie armii Orouie
go, atoli jazda Frencha posun~ła się naprzód 
zbyt szybko, nie utrzymawszy łączności z pie
chotą, postępującą. wolno z powodu zbyt wielkie
go taboru, W ten sposób wytworzyła się lub, 
przez którą Oronie uszedł wraz z taborem, liczą
cym 1000 wozów. 

Na pomoc Ol'oniemu wyrnszyły posiłki z Na
talu, '/ północnych okolic kolonii przylądka Do
brej Nadziei i z oko~ic OoJesberga. Wprawdzie 
z Natalu do Bloemfonteinu odległość wynosi 200 
kilometrów, znaczną atoli część drogi boerzy od
być mogą koleją, Zresztą z dniem każdym zada
nie armii angielskj.ej stą;je ~i~ tI;.,udniejazem, a li
cby stan koni utrudnia opeł'acye jazdy. 

Walki stoczone w poniedziałek i wtorek pod 

drzewo wydubyte przy kopaniu torfu do ulego 
należy, może je sprzedać i także CI)Ś na tem 
zarobi. 

Nie chcę przesądzać, kto z nas po wierzchu 
pływa, a kto sięga do gruntu, bo śpieszno mi 
zwrocić uwagę opiekunom cyrkułowym, że do
brzeby było przy rozdawaniu wsparć badać, skąd 
wspierany pochodzi i ułatwić mn powrót w stro
ny rodzinne, lub do miejsc, gdzie o pracę ła-
tvliej. . 

A co? Bezpł'łtne biura pracy to nie pół
środki do celu nie ;wiodące a czasami nawet ze 
stanowil!ka społecznego wprost szkodliwe. 

Gdyby bowiem biuro takie istniało w Łodzi, 
właściciel kopalni torfu w Rąbieniu zgło~ił si~ by 
do I1i ego, wtlkazał ile mu robotników potrzeua 
a biuro mając ich, jak obecnie, poddostatkiem do· 
starczyłoby mu natychmiast źądanej siły robo
czej, umniejszając tem samem , ilość głodnych. po
trzebujących pomocy () pewną 8um~ pustych źo
łądków. Toć nie na Rąbieniu świat się kończy 
i biuro takie, zawarłszy rozległe stosunki, byłoby 
owym kouduktol·em, odciągającym od Łodzi, prze
syconej napływową n~d ,t;ą, nadmierną jej ilość. 

Jtl1I1lSZ. 
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drodze do Colesberga, zajął oddział angielski, wy
sIany z Al'Undelu. Ponieważ genel'ał HI'abaut 
maszeruje z Dortrechtu, boerowie, którzy zajmo
wali okrąg Herszel, cofają się przez rzekę Po
marańczową na terytoryl1m rzeczpospolitej orań
skiej. 

Bruksela, 24 lutego. BulIer cofnął się z nad 
Tugeli. Gen. Cronie rozpoozl}ł kroki zaczepne. 

górą Paar przez prezydenta Steyna i gen. orań- l imienne głosowanie. Doleżal wygłosił kilkogo
skiego Delarey'a wyraźnie miały na celu zapo- dzinną mowę przeciw ustawie rekrutacyjnej. SI)
bieżenie, aby armia Croniego nie była osacwną lidarność niemców także zdaje się być nadwerę
w widłacb, ktore tworzy rzeka Modder, wpada- żoną. Liberali zasypali przewodniczącego wy
jąc do rzeki Riet. Jest to dolina ze wgzech stron rzutami, iż zwlekd z otwarciem pOlliedzenia 
wystawiona na ogień artyleryi angielskiej. Wiele w interesie antisemitów, aby sejm niŻ8zoaustry
zależy od tego, czy posiłki wysłane przez Jou- jacki mogł ouradować nad reformą wyborczą 
berta, na pierwszą wieść o ruchach armii Ro- dla gminy wiedeńskiej. Antisemita Steiner wołał 
bertsa w porę przybędą. Góra Paar, gdzie obe- do liberałów niemieckich: "Oszukujecie lud, nie 
cnie koncentrują się boerzy, odległą. jest od Kim- chcecie nic robić, niechaj was dyabli porwą!" ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 
berleyu o 48 kilometrów. II Nastąpiły dzikie sceny, słychać było tylko nsj- Ciekawej. Ola Hansson pseudonim. Podobno kryje się 

Telegramy do gazet berlińskich utrzymują, grubsze obelgi. ' pod nim męzczyzna 
jakoby boerzy zwycięsko odparii wszystkie ataki Londyn, 24 lutego. Nadszedł tutaj telegram I' -~!!III!!!!!!!!!!~~~!!!' ~~I!!!!!I!!~!I!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 
angielskie. Usiłowanie obejścia pozycyj boers- dotąd nie sprawdzony, że boel'owie poddali się li Dr. WINCENTY GAJEWICZ kich pod Jacobsdu.lem nie udało się gen. Robert- marszałkowi Robertsowi. Liczba boerów, wzię-
sowi. Również boerzy zwycięsko odparli atak tych do niewoli, wyn~si 8000. Anglicy zabrali 
gen. Macdonalda, wykonany na ich tyły, stra- w obozie boerów 20 dział i znaczne zapasy I 
ci wszy 50 oficerów i 1,500 żołnit.rzy w poleg!ych żywności. I Choroby wewnętrzne i dziecinne. 
i mnnych. Londyn, 23 lutego. Urząd wojny ogłasza 

Gen. Delarey zagraża komunikacyom angiel- następująey tclegram lorda Robertlila z Paarde- I N O WY - RY N E K N2 5. 
skim od strony Kaffytontein, drugi znÓw cddział bergu z d. 21 b. m.: 
boerów dąży od południa ku JacoQsdalowi. ZKap- Starannie wykonany silny rekonel!ans wy- I D MA 
sztadu douos~ą znów o przerwaniu komunikacyi I kazał, że pozycyi nieprzyjacielskiej nie dałoby r zr L 
z Kimberleyem i zawieszeniu ruchu furgonów an- I się zdobyć bez ci~żkich bardzo strat. Ograni· I • ~ 
gielskich z amunicy~ i żywnością w tym kierun- czam się wi~c na ostr:teliwaniu jej art,leryi, I po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyalista 
ku. Byłoby to oznaką, że boerom udało się opa- a zwracam główną uwagę na nadchodzące po-, h 'b k' 
nować linię kolejową De Aar-Naanwport a tem siłki nieprzyjacielskie. Oddziały boerów rozpro-,I C oro S ornych, wenerycznych i moczo-
samem odciąć armię Robertsa od jej podstaw szone są we wszystkich kierunkach. płciowych, 
operacyjnych. Londyn, 24 lutego. Generał Cronje, którego ) PIOTRKOWSKA .Ni! 121, 

Pod Ladysmithem nie przełamano jel:lzcze siły obliczają na 8.000 ludzi. ott'zymał odpowiedź 
linii oblężniczej boerów a tylko odepchuięto ich na prośb~ o rozejm d wudziestocztero-godzinny, I przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po południu. Pa-
skrzydła, przyczem wojska angielskie zajęły pa- celem pogrzebania zabitych, poczem przysłał do uie od ó do 6 popoł. 24-140-2 

rę pozycyj, ułatwiających przejście Tugeli. Pie- obozu angielskiego parlamentarza, który oświad
chota angielska stoi wciąż jeszcze na prawym czył, Że Cronje poddać się pragnie. Na to od
brzegu rzeki, bo silnie oszańcowani boerzy czu- powiedziano. że w takim razie gen. Cronje wi
wają nad brodami i zajmują lewe północne brze- nien przybyć do obozu angielskiego. Cronje od· 

W LECZNICY CHORÓ8 ZĘ8ÓW 
gi Tllgeli. rzucił ~ę propozycyę· 

Londyn. 23 lutego. Obóz generała 'Cronje 
i jamy ustnej, .. 

Telegramy. 
rozłożony na północnej stronie Koodosbergdriftu; 
poprzednio zajmował takie pagorki na brzegu 
północuym, ale w IWl>Otę hoerów wyparto z wi.ęk-

Piotrkowska Nr. 31, dom p. Ber~era. 
I szej części tych pagórków. W niedzielę zbliżył 
się generał French z kawaleryą. W poniedziek 

Wilno, 24 lutego. W tutejszej izbie sądowej Cronj e prosił o rozejm, ale jeszcze we wtorek 
z udziałe~ przysięgłych,. rozpoczę~y ~ię ro~pra- zrana kanonada trwała w dalszym ciągu. 
wy.: prz~clw bylemu. polIcmajstrowI wIleń~klemu~ Londyn, ~4 lutego. SzeM tysięcy boerów 
Ra.Jew~k(emn, .prze~lw by~emu bra~dma~stl'oWI I z pod Lady:s~lthll ,od~szło do Bloemfontein. Rząd 
BekOWI, przeCIW pIsarZOWI PawłowIcZOWI, oraz rzeczpospolitej oransklej przenie\liono z Bloemfon
trzem. innym pisarzom, obwinionym o pobór nie- I tein do WinbUl'ga, położonego przy linii kolejo
p rzeplsanych przez prawo opłat od dorożkarzy, wej nn półuocny wschód do Bloemfontein. 
Ol' az o. inn~ przestępstwa.. . I Kapsztad, 24 lutego. W północnej części 

WJeden, 23 lutego. CZ~SI rozpoczęlI obstruk.- koloni i Przylądkowej wojska angielskie wypiera
cyę. Stransky przy kwestyl podrzędnej wymóO'ł l j~ boerów. Mooifoutein, miejscowość leżącą na 

i ZĘBÓW ' ·sl'ruCiNYCH" 
I z kauczuku, w ~łocie i bez podniebienia. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Nowicki z Piotrkowa - Rubin

sztein z Radomia - Grewe z Biskupie - Tochterman 
z Warszawy - Sieberman z Będzina - Hybner z War-
~zawy Pa:wł~wB..!ti z Mniszek, 

na Piotrkowską pod N2 69 vis-a-vis Grand-Hotelu urzą.dzoną. zostaje od 
lutego r. 

WIELKA WYPRZEDAŻ 
wszystkich znajdują.cych się na składzie towarów, a mianowicie: 

BI ELIZNY dalTIskiej i męzldej W wielkim wybol~ze. 
Krawatów dawniejsza cena rb. 1, obecnie 30 kop. Koszule damskie cena 1 .. 80 .obecnie 85 kop. 

41 Bluzek damskich " " 3, obecnie 95 kop. Muśliny i batysty zagl'. 40 obecnie 10 kop. 

41 .~ ,UWAGA .. Batysty 1'/2 lok. szer. po 8 kop. ~ 
\ Wielki wybor HALEK Jedwabnych, morowych, wełlJianycb, batystowych, flanelowych etc. etc. 

I ..... oraz 20,000 resztek ...... 
wełnianych , batystowych, pikowych, muślinowych, organidinowych i satynowych 

po cenie niżej kosztu 
VY MAGAZYNIE BIELIZNY 

pod firmą 

"PIERWSZA WARSZAWSKA KONKURENCYA", 
~ Piotrkowska x~ 41. ~ 

I !! NIEBYW ALA OKAZY A !! 
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IV -klasowy Zakład Naukowy Żeński 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
przy ulicy Piotrkowskiej .M 17. 

PROGRAM WYKŁADU GIMNAZYALNY. 
Kurly języków obcych dla nczenie miejscowych po za godZinami 8zkolneml. 

Dla osób dorolłych na przystępnych warunkacll. 
Zapisy odbywają się codziennie. Bezpłatna nauka czybuia i pisania w niedziele 
i dni świąteczne dla kobiet dorosłych I dziewcząt fabrycznych rozpoczęły się 
od Nowego Roku 1900 przy szkole zeńskiej prywatnej Janiny Tymlenieoklej przy 

ulicy Piotrkowskiej pod .M 17. 

~~~~~~ •• ~~ ••• ~.~~ •• _.~._ •• -= W niedzielę dnia 13 (25) lutego r. b. I 
~ W SALI KONCERTOWEJ S 
~ - ODBĘDZIE SIĘ - • 

I A~ MA KU Y ~ 
I na korzyść ChrześciańskiegD T owarzy-! 
~ '06-'-' sIwa Dobroczynności. S 

~_.,"- ""'''_'''_'_"'''_''_M'._",~ _ _ _ . .. •• - . li6 91 
~~~~~~*~~*~*~*******~*~ 16 ~ Bilety wczeŚniej. nabywać można w księgarni Sch:Hlkiego ~, 11 * ' . * 16 Panowie we frakach, paUle w maskach. Początek o godz. 9 wleczor. 9Ił 
;ł' Szkoła rzemIosł dla ,kobIet * 161616 •• 16 •• _."1616 ••••••• _ ...... . 

~ Z~I~!Ip~!~s!~~~,'!e~z~~~J ~ * Tamże są udzielane następujące przedmioty: Kroj i szycie snkien, gorsetów ~ 
~ i bielizny, stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliomi- ~ 
~,_ niatury, wypalanie na drzewie i skórze, ma lowanie na porcelanie, atłasie, szkle * 
~ i t. p. Kurs malowania metalicznemi farbami: na aksamicie, atłallie i sukniach. ~~ 
~ Za całą naukę 10 lekcyj płata 5 rb. Szkoła wydaje dyplomy. ~ 

~ 146-8-5 ~ 

~*~~****~************** 
_____________________ m . 

~~.~~ •• XXXXXXXXXXXXX~~._~ •• 
~ Handlowe TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ ~ I Zarząd w Moskwie, ul. Mikołajewska dom Bostandżogło. J 
~ Kapitał zakładowy i rezerwowy prze- = - -! szło 2,000,000 rub. . I 
: Handlowe Towarzyltwo Ubezplecze-' zawiera wedłng najróżnorodniej- : 
" szych kombinallyj aleknracye źyciowe kapibłow i dochodów dla zabezpiecz e- .. 
~ nia rod2iny na wypadek śmierci ojca lnb opiekuna rodziny, na wypadek sta- ~ 
lIJilI' rości, jak również zabezpieczenie posagowe Hp. ~ 

• Oddział w Warszawie Trębacka 5; reprezentant na Łódź, WIdzewska fi: 41 • 

• L. DANIELEWICZ. 6\ 
SIC Taryfy" i broszury wydaje iię i wyijyła się gratli I franco na żądanie. ~ 
': __ Potrzebni agenci na penaye i prowizyę z dobremi świadec.twami. Zgła- .. 
p szać się Widz6wska oM 41. 14-68-40-39 • I 
••• __ •• XXXXXXXXXXXXX ••••• _.' 

'ZAGRANICZ.NY 194-7-4 

WĘG1EL~= 
po rb. 1 kop. 25 za konec franco dom odstawia 

S. H. CIESIELSKI 
ulica Ś-go Benedykta .M 35. Telefon .M 244. - Korkowe Domy i Wille 

SZczególniej nadające się na letnie mieszkania z powodu następujących ważnych wła
~nośCI: 1) Najwyższa izolacya latem od gorąca, zimą od zimna, a więc i zimą miesz

alne. 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wtenczas jeżeli zimą się nie opala. 
~) Najwyższa długotrwałość, gdyż korkowe kamienie przez swoją zawartość kreozotu 

t p. prezerwują podłogi, belki sufitowe i krokwie dachowe od "gnicia grzyba i t. p. 
4) Wszelkie robactwo w ścianach wykluczone. fi) Znpełna ogniotrwałość 6) Nad
zWYczaj prędka robotą. 
\.-. KORKOWE SCIANY i SUFITY, wielka długotrwałość bez żadnych pę
"'lięć i skaz. 

Opatrywanie rur I rezerwoarów wodoclągowyoh przeciw zamarzaniu i poceniu się. 
f Najlepsze referencye. Wszelka gwarancya. Kosztorysy i cenniki na żądanie 
tanco i gratis. 

Michał Rosicki 
Telefon 428. Przedsiębiorstwo robót z kamienia korkowego. 

KANCELARYA 

SZKOL Y MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA Ng 86, 

pr7.yj~l1j;; w dalszym (·iągu ~api:;y uczniów na wS1,ystkie instnlmenta 
~~!,Ięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie

nie od 9 do 2, poobiednie od 2 d~ 7, dla. uczniów innych 
zakładów naukowych i wieczorne od 7 do lO. Deklamacya 

od godz. 2 do 3. 

KAUCY0NOW ANA 
Sala Licytacyjna 

DZIELNA Ng 25 
przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, port jery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżuterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 
' Duży wybOr nowych, eleganckich solidnej roboty mebli jako to: garnitnrow sa

lonowych, otoman gdańskich i zwyczajnych, kredensow, szaf, pensjonarek, stołow ja
dalnych toalet, biurek damskich i męskich, luster, stolikow do kart i t. d. po bardzo 
przystępnych cenach. 

..... Wszelkiego 'rodzaju resztki przyjmuje w komis i do sprze-
dania. 1452-52-14 -BIURO N A UCZYCIELSKIE 
~_ ~ __ ~=-.J~ 

przy ulicy Piotrkowskiej N'g 17, 
ma do pomieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, bony, gospodynie 
różnych narodowości, buchalterów, buchalterki, korespon
dentów, korespondentki, ekspedyentki, kasyerów, kaayerki 

z kalicami i różnych fachowców. 224-2-1 

r~liklinika 
dla przychodżących 
chorych. 

Ulica Spacerowa 41. 
Dr Stankiewicz. Chroby kobiece. 

,Czwartki 8-9. r., Niedz. 4-5 pp. 
Lek. denł. DąbrowskI. Choroby zębów. 

Wtorki, Czwarto i Sob. 9-10 r. 
Dr Bondy. Choroby dziecinne. 

Codzinnie 10-11 r. 
Dr Fankano~skl. Choroby wewnętrzne 

Poniedz. Srody i Piątki U-i:? 
Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 

Wtorki, Czwart i Niedz. 11-12. 
Dr Dworza-'czyk. Chor. wen. i org. llloczopłll. 

Wtorki, Piąto i Niedz. 1-2 pp. 
Dr MarkowskI. Choroby oczne. 

Codziennie oprócz Niedzieli 2-3. 

Zakła~ L~~zni~ZJ 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

w Łodzi, Południowa Ni 19 
przyj mnje na stałe pomieszczenie osoby. 

, doU:nięte cierpieuiami chirurgicznemi i ko
biecemi. W ambulatoryum udzielają po

rad codziennie 
w Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12-':1 w pol. 
w chorobach kobiecych: 

Dr. Ksawery Jasl-'skl od 9-10 ranoi 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr Czesław Stankiewicz od 6-7 popoI. 

Dr Brzozowski. Choroby kobiece. Wtorki I 
i Piątki od 3-4, w Niedzielę od 9-10. 

- Dr. Com~rGDliiar~, 
Specyalista chorób moczopłcio
wych, skórnych i wenerycznych 

Dr Gajewlcz. Chor. dziecinne i wewuętrz. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3-4. . ; 

Opła'a za poradę 30 kop -Szczepienie I 
ospy 50 kop. 

Łóżka dla chorych do wynajęcia. 

Świeżo przybyła 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg \Vólczańdkiej l) dom GrOdzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wIeczór. Dla pań od 5-6 po po~n.j uin. 
1385-:W-l NAUCZYCIELKA 

z patentem kon8erwa~oryum Wa'razawskie
go, poszukuje lekcyi muzyki z wy ... ładem 
teoryi i przygo~owaniem do kouHerwato
ryum. Bliższe sEczegoły w redakcyi "Roz
woju~, w księgarni W-go Flscbera ł w 
składzie papiern Nowacki & Berlar.h. ul. 

I Dr. LeL~'~ ,p~JJ~.erstein 
Piotrkowska. 166-12-4 

Osoba 
wykwalifikowana kompletnie w krawiec
czyzllle, poszukuje miejsca w domach pry
watnych. Oferty w redakcyi "Rozwojn" 
8ub. "Klara"'. 218-2-1 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje ł'anow od 1:S - lu, l -~, S-li 

wieeZOftlm. Panie od 5-6 po południu. 

Ewangielicka Ni 7. 
W niedzielę i święta od !S-11 rano, 2-1 

po południu. Sił 

-----~-~~---

do wynajęcia na II i III piętrze, "kładaJą
"e się 3 i 4 pokoi II kuchnia i ze w8z61-
kiemi wygodami. Ul. Andrzeja 1ł 4.0. 

222-3·1 
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Do Piątku, dnia 9 marca włącznie, 
w llloim skladzie odbY'wać się 

będzie 

Sobota, dnia 24 lutego 1900 r. 

"Tszystkich to)varów, 
pozostałych z ubiegleg'o sezonu 

po cenach znacznie zniżonych. 

W ciągu trwania wyprzedaży, udzlelarrl, jal( 
I 

~ corocznie, ~ rabat na wszystlde to,vary. ~ 
'Qś .. ' 
~~?1FRiiliMiM?1F?1Fli?1F?1F~~ii~II~\§~~*I~~;WI~n~ 
1'!~~~~r!I~~r!~i1!~~~I~,*"~~'I~~"~~~~ I Piękne loczki, 
.. S l H d l W ~ · S· t . 1- · •• i które przy każdej pogodzie silnej trans-

~ pecya ny an e . In l. plry ua 11 ;;: I :~rd~ci~i, ;o:~~!:~:ln!~/r:!z:~~~0;:~B~~.6 
• ił I. w"'. i mozna je~ nie z. wł08okarbow3niem "Odin" . .. M LUEA .. I Do nabyCIa u fryzyerki Anny Nemnann. e". • w"'. ! Ł~dź, ul. Konstantynowska )& 1ó, prawa ' 

~ .... " . ofIcyna. 148-ó-.j, 

~ '. . !" ~ ~~l~~z~aia ar~~n~1 
.. ~Ó .. ~~ ~O~-y--___ ~ .. e~ 3~" Ó 

~ 
.. I PO LECA'. ~ , Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuż- . 

8Zy. Udziela porad swej specyalności. 
Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesne-

... mi wygodami. Cena przys'ęplla. Zielna Wina gwarantowanej czystości, Francuskie, Reńslde, Hiszpańskie.. N.i 29, I-sze pię;ro, fron5 rog Świętokrzy-
al' Węgi. erskie od rs. 1, Krymslde, Czerwone i . białe od 35 kOp.;I sklej w Wanzawle. 2-52:-21 
.. Ajen~i puhllebnl "Ludwik", l:'ołud.niowa 
~ Sprzedaz na butelki, garnce, ,viadra i beczki oryginalne. Konia- . ~ 3. 1203---.9 

V l' l'k' l " , ttt.· .. Abiturient httljszej szkoły Alekslll1dryj-
•• 136-7-7 {l, l ,lery {r3JOWe l za-g' a'llłCZne. .iW skiej poszukuje korepetycyi. Oferty 

""""""I"""""""~I~GilłiI"fiI~1 ~ I :~b~z;~~~~pety,or" przyjmuje ~~~~~i: 
, ... -c.. ... 

Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. I ~ I KSIĘGARNIA lO'D-ZK-A D~~W!~d~~~~Yn~a~rc:~ni~I~~~~~~~j: e;~;~ liiiii __ ~ __________ ~ ____ ..i. ______ ;;;i;;;; __ oio.. __________ ~.., ;:::3 ! Łowickiego .'1'1' Pabiauicach shre miasto. 

Łóżka żelazne od 3 rb. 35 kop., łóieezka dzielIinne, kołYHki, ~ Piotrkowaka .Ni 108 . I 248-3-2 
~ozki, weloc.ypedy, wanny, wanienki, kubły, klozety, materace, na- _ ..... otrzymała nA Mkład głowny i ' poleca: I Fntro męzlde w dobrym sianie taniu ~ 
l'zynia kuchennEl, kasetki do pieniędzy, oszczędnościowe, meble ogro- -- ~ Biblioteka nowości tom 12. Sizven A. Pri- . sprzedauia. Wiadomość nlica Średnia 

dowe ltd., poleca n madonna oĘJery. Ruman8 z. życia pary- ]i 20 m. 3', I-sze pię.tro lewa oficyna. -;o: cg ski ego 25 kop. 
137-104-5 ~. s: Tom 13. Merlmes. Pr. Carmen 25 kop. 243-3-3 

;:;' ~ DrWili P. Praktyczna gospodyni domo, ra-
SKt.AD FABRYCZ:SY 

ca _ 
N_ 

Akcyjnego Towarzystwa Wł Gostyński i S-ka 
Łódź, Piotrkowska .M 81, 

~ ::; - dy i wskazówki 2ó kotJ. 
Jak zoatać dobrą służącą 20 kóp. ' 

Obiady prywa5n~ po kop. 40. Ul. Pl'ze
jasd ~ 8 m. 9. Kogą być wyHyłane do 

domów. 

tamże przyjmują się obslalunki na roboty konstrukcyjne: okna, drzwi, 
bramy itd. 

= Meyer Dr. Pielęgnuj Iwe dzleoko 30 kop. 
s» Rousset E. Dr. Obowiązki matki względem potrzebne są ~dolne stalliczarki-~ag<łzy;;-
co samej siebie 30 kop. .. A. Glanz Kon~hntynowHka >& 13 
:;;. Weryho Marya. Jak zająi\ dzi(jd w 'wieku 

Sprzedaż za gótówkę I na spłaty częściowe. ~ prz;tld~7.kujilyrn. Pogalianki. ro~mowy, 
_______ ..,.,--_______________ -: • ..;-.______ - zabawy i robótid 80 kop. 198-il-3 

WARSZAWSKA PRAlNIA CHEMICZNA, Pt. ~gnll-·~iw,-!1"·mluriiDY 
FARBIARNIA i SZTUCZNA CEROWNIA I izolacyjny materyal 

I dla ap ara 50 w i rur z przegrzaną parą 

f HELE ' A'" I W formie cegieł i łupin o bardzo małym 

P I ciężarze gMunkowym i przez to o WyHO-
• ." . kiej izolallyjn6j sile. przy w8zY8'klch 

Piotrkowska .M III w Łodzi. Telefon M 851, 
przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, por5yery, dywany, meble do pra.
nla i czyszczenia. Matel'yały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie r"boty 
w zakres pralni chemicznej wchodząee starannie, tanio i prędko, n:, żądanie w 2ł p-o-
dzin. 1)6-25-16 

Patenty na wynalazki ..... 
wyrabia sprzedaje we wszy8~kich krajach Międzynarodowe Biuro Pa5en50we i Tecllni
ezne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miihlc i W. S. 

Ziołecki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWKA. 874, 

urządzeniach z przegrz· lllą parą s,.ste
mu Heringa z. najlepszym skutkiem 
dywany polecam 

Michał Roaicki. Telefon. 
78-20-11 ------".--

I Sztllczne zęby na podniebieniu I bez, plom-
bowanie ohoryoh zębów w lIablnecle denty

etyoznym 

R. LITTWINA 
Piotrkowska Nt 108 dom Endego obok p. 

Heinzla. 
Dla robotników ceny znacznie zniżone. 

199-12-4. 

p o\rzeb.lIa jest karaz nauczycielka z mu
zyką I konwel'lIacyą fraucuską. Bliższa 

wiadomość w kęięgarni ŁOdzkiej ul. Piotr-
kowska]i 108. 244-3-3 

Tapicer z Warszawy poszukuje zllojęcia 
po domach prywatnych i u siebie. Ulica 

Składowa M 20 m. 1. 240-3-.3 

Tapicer z Warsl:aWy poszukuje robót po 
domach prywalnych, przerabia meble, 

materace, zakłada firanki, robota sumienna 
Ul. Średnia N.! 5 m. 17. 3-3 

Uczeń ezkoły przernYiłowej klasy wyż8zej 
poszukuje korepe'ycyi lub kondycyi. 

Oferly w redakcyi "Rozwoju" pod liczbą 
18. 183--d. 

Zaginęły karty pOby'u na imię Ruchla 
Frucht i Małka Frncht, wydane w ma-

gistracie m. Łodzi. 24,7-3-2 

Zaginęła kar5a pobytu wydana w magi
s5racle m Łodzi, na imię Małgorzat!\. 

Mędrzycka. 2·19-2-2 

Z 
powodu wyjazdu sklep do sprzedania 

spożywczo-dys5rybucyj ny z maglem, 
magiel opłaca mieSlIkanie. Wiadomość w 
redakcyi ~Rozwoju". 241-3-.2 

,L(03dOJIeHO n;eH3ypOIo, r. JIO)l;3h 9 lPeBpaJIIl UłOO r. 
,~--------------------------------------~~-----------~--~------------~----------------------------------.------------------

Redaktor i Wydaw .. W. Czajewlkl. W drukaral "RozwoJu," Piotrkowska oM III~ 
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